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Wiadomości zagraniczne, 


Rossy a 
Z Petersburga, dnia 20. Sierpnia. 

Rodzina Cesarska, znajdująca się teraz je- 
szcze w Peterhofie, uda się za dni kilka do 
Carskiego-$ioła i tam aż do zimy pozostanie. 
W. Xięźna Marya Alexandrówna, małżonka 
W. X. Następcy tronu, już się tam znajduje, 
oczekując swego bliskiego rozwiązania. — — 
Manewra korpusu gwardyi już ukończone, 
obóz pod Krasnoje-sieło zwinięty i wojsko 
wraca się znowu na kwatery w das tutej- 
szćj. — Pan Buteniew, nasz Poseł w Turcyi, 
który, jak wiadomo, upłynioną zimę w Pary- 
żu przepędził, potćm na początku lata do wód 
czeskich wyjechał, przybył tu znowu w ze- 
szłym tygodniu. Hrabia Pahlen, nasz dotych- 
czasowy Poseł w Paryżu, bawi teraz w do- 
brach swoich w Kurlandyi, i juź zapewne ani 
w wydziale spraw zagranicznych, ani tóż we» 
wnętrznych żadnćj posady nie przyjmie. — 
Pan Perrier, $prawujący interessa Irancuzkie 
przy dworze naszym, po wyjeździe Pana Ba- 
rante, opuścił nas w przeszłą niedzielę odply- 
wającym do Havre parostatkiem »Amsterdam«; 
tak więc oba dwory na teraz urzędowych nie 
mają zastępców. — Za granicą zdają się po- 
wtpieyyać o zaszłćj yy Maju b. r. między na- 


KIEGO. 


1842. 


ześnia. 


szą transkaukaską siłą zbrojną, a góralami 
krwawćj utarczce, która przez eztêry, dni 
trwała i naszych wojowników dotkliwej 
nabawiła straty, ponieważ żadnego urzę- 
dowego doniesienia publicznie nie obwie- 
szczono; ale wypadek ten niestety zanadto 
jest prawdziwy, i jedynie go niekorzystnemu 
położeniu ziemi, gdzie przeciwnicy sami wśród 
okropnćj walki śmiało działać mogli, przypi- 
sać należy, Odwaga naszych żołnierzy zre- 
sztą cudów waleczności dokazywała. Pulko- 
wnik jeden, który jako goniec wiadomość o 
tym wypadku wojennym tu przywiózł, przy- 
był tu na kilka dni przed uroczystością bpco- 
wą. Posłannietwo jego było w tej chwili ró- 
wnie nieprzyjemne jak niespodziewane; Za- 
lecono mu powrócić niezwłocanie na miejsce 
swego przeznaczenia. Generał Grabbe, jako 
jównodowodzący General, pwr ciagle 
tę wyprawę na czele licznego korpusu armii. 
Starają się corocznie ściskać coraz bardzićj 
dzikie te hufce na pozostałćj jeszcze dla ich 
działań ziemi, co chociaż wolnym postępuje 
krokiem, ale nas nieomylnie do pożądanego 
doprowadzi celu. 
Francy a 
Z Paryża, dnia 1. Września. > 
W Monitorze i w Bulletin des Lois 


umieszczono dziś przez obie Izby uchwalone 
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i przez Króla zatwierdzone prawo o regencyi. 
Text jego jest następujący: 7 ; 
Art; I. Po skończonym 18, roku Król staje 
siç pelnoletnim. 
Art. IE, W czasie maloletności Króla otrzy- 
muje regoncyą na cały czas małoletności ten 
Królewicz, który stósownie do ustanowione- 


go przez deklaracyą i Kartę z 1800. roku po ` 


rządku następstwa jest tronu najbliższy, 

Art. Ill. Regentowi sluży zupełne i calko- 
wite wykonywanie władzy królewskiej w 
imieniu mało etniego Króla; i to zaraz bezpo» 
średnio po śmierci Króla. 

Art. 1V. Artykuł 12, Karty i wszystkie pra- 
wodawczeę posłanowienia, zasłaniające osobę 
i konstytucyjne prawa Króla, zastósowane zo- 
staną do osoby Regenta. 

Art. V. Regent wykona przed [zbami przy- 
sięgę: Że będzie wiernym Królowi Francu- 
zów, będzie słuchał Karty konstytucyjnej i 

raw Królestwa, i że we wszystkich rzeczach 
„pędów tylko z względem na interessa, szczę- 
ście i sławę narodu francuzkiego działać bę- 
dzie. — Jeżeli Izby nie są zebrane, Regent 
natychmiast wyda proklamacyę i każe ją uwie- 
ścić w Zbiorze Praw, a w tćj wyrażona bę 
dzie przysięga i dane przyrzeczenie, że ją po 
zebrania się Izb powtórzy. — Na kążdy przy 

adek zaś Izby najdalej w ciągu dni 40 zwę 
Pos być muszą, 1 

Art. VI, Dozór i opieka nad małoletnim 
Królem służy Królowćj albo Xiężnie, matce 
tegoż, jeżeli ta powtórnie za mąż nie pójdzie; 
a w braki Królowej lub Xiężnćj, babce tegoż 
z strony ojca, jeżeli ta yv powtórny związek 
małżeński nie wstąpi, ; | | 

— — Ogłoszony tu cotylko rozkaz belgijski, 
mocą którego przyznane Frańcyi zmniejszenie 
cla także na niemieckie wina i towary jedwa« 
bne mabyć rozciągnione, spowodował Presse 

do następujących uwag: »Trzeba wyznać, że 
Belgia nie bierze się względem nas w sposób, 
któryby nas mógł zachęcić do dalszego postę- 
powania drogą przyzwoleń handlowych, na 
jaką już wstąpiliśmy. Po długich z nami tar» 
gach o kilka korzyści, żądanych przeż nas w 
nagrodę przyznanych jej przędzarzom i tka: 
czom korzyści; po popelnieniu błędu przez 


ogłoszenie przeciw nam pogróżek na łonie `: 


Kongressu, stawia Belgia niemiecki związek 
celny, który jeszcze nic dla nićj nie uczynił, 
w równi z nami, którzyśmy jćj tyle doyyodów 
przychylności naszej dali. . St6sownie do ści- 
slego prawa nic przeciw krokowi takowemu 
powiedzieć nie możemy, Konwencya z dnia 
16. Lipca upóważnia istotnie Belgig do roz- 
ciągnięcia przyznanego nam zmniejszenia cła 
pd wina i towaróyy jedwabnych także i na in 


* 


"ną oko 


ne kraje ; ale pod względem słuszności i przy- 
zwoitości objawia postanowienie to sposób 
myślenia, który Francyi radości sprawić nie 
może, « 

Instrukcya o nieszczęśliwym wypadku d. 8. 
Maja na paryzko-wersalskićj kolei żelaznćj juź 
ukończona. Administratorów owej kolei, oska- 
rzonych o przyczynienie się przez swoję nie- 
ostrożność do śmierci i pokaleczenia wielu 
osób, oddano pod Sąd «^R a; poprawcze). 

Onegdaj było u Pana Chateaubriand zgro- 
madzenie legitymistów, w celu widzeriia po- 
piersia Xiccia Bordeaux, który Xiążę szlache- 
tnemu W icehrabiemu podarował. Pomiędzy 
obeenemi osobami uważano Panów Berryer, 
Larochjacguelin, Dreux Brćzć, St. Priest, 
Gras-Próville, Valmy, Pastoret it. p. Pan 
Berryer miał następującą krótką przemowę 
do Pana Chateaubriand:  »Panie Hrabio, u- 
wiemy się za szczęśliwych, sebra się 

o niego w wilią dnia, w którym Fran- 
cya modli się do świętego Króla, Patrona 
swego. Potomek owego Króla, dziedzic je. 
go cnót, przekraczą dziś, o ile jest w stanie, 
szranki swego wygnania; jego myśl towarzy : 
szy jego wizerunkowi; odwiedza cię; oddaje 
hołd najświętszćj i najczystszej chlubie nasze- 

o stulecia,— Pan widzisz, że się pysznimy a 
sym Panie Hrabio, iż przyłączyć się możemy 
do wzmiosłego holdu, który ci został złożony.* 

Największa massa złota i srebra, w mone. 
cie i sztabach, leży w piwnicach banku lutej- 
szego. Pewien cudzoziemiec, zwiedzając ten 
ogromny instytut, przechodził przez korytarz, 
utworzony przez S00 jedne na drugich pou- 
stawianyci baryłek, z których każda zawiera 
20 tysięcy fr.; "w innćj części stały wielkie 
skrzynie ołowiane, z których w każdej mie- 
ściło się 2000 worków po 1000 fr.; w innem 
znowu miejscu leżały od podłogi aż do sufitu 
poukładane grub» sztaby złota; w ianćm prze- 
chowywane są naczynia srebrne i klejnoty, 
składana w banku dla: bezpieczeństwa; Xiążę 
Demidow ma tam np szkatułkę z dyamentami, 
wartości 42 milionów złp. Do tych skarbów 
prowadzą na dôl bardzo przykre wązkie scho- 
dy, na których tylko jeden człowiek iść może 
— także dla bezpieczeństwa. i 

Sukcessorowie Marszałka Moncey wysta 
wili na sprzedaż publiczną wszystkie jego ru- 
chomości, nawet ordery, mundury i t. P: 
Pewien tandeciarz kupił płaszcz, a chcąc war- 
tość jego powiększyć, przypiął do niego kar* 
tkę z napisem: »Płaszcz Marszałka Moncey!“ 
Sukcessorowie zagrozili owemu tandeciarz0- 
wi, że go sadownie o to zapozwą, jeżeli nie 
odejmie kartki, ponieważ nazwisko Marszałka 
nie powinno być używane do prywatnć) 5P<" 


1291 


Ale z tego złego zrobili jeszcze coś 
gorszego, bo teraz w pismach publicznych 
otworzono składkę na zakupienie tego plasz- 
cza, który w domu inwalidów na wieczną pa- _ 
mięć tego dzielnego Gubernatora ma być za- 
wieszony. > By 
Baron James Rothschild powrócił właśnie 
do Paryża z podróży odbytćj do Niemiec; 
w przyszłym tygodniu odbędzie się tu ślu 
jego córki z jej bratem stryjecznym Antonim, 
Dziwne opowiadają rzeczy o przepychu, jaki 
ten Krezus bankierów europejskich rozwinąć 
zamierza przy tćj okoliczności. Baron Salo- 
mon i Baron Anzelm spodziewani są nâ tę 
uroczystość z Wiednia i Frankfortu. s 
Giełda z d. 1. Września. — Nieco niż- 
sze zanotowania z Londynu, połączone Z po- 
gloskami o niepomyślnych „ wiadomościach, 
jakie z Indyj nadejść mialy, przyczyniły się 
dziś do małego zniżenia ceny papierów. i 
Z Paryża, dnia 2. Września. 5 
Xżę Nemours przybywsży wczoraj do Tuil- 
leryów, dzisiaj sę uda na zamek Eu. , 
Popelnione przy kassie depotów „I konsy- 
gnacyi oszukaństwa całą policyę od dni kilku 
w ruch wprawiły. W ciągu dnia wczoraj - 
szego jeszcze cztery osoby aresztowano, O- 
prócz tego 40 urzędników wspomnianéj kassy 
uwięziono. Pewnych, dokladnych wiadomo» 
ści o zabiegach tych defraudantów dotychczas 
nie posiadamy. - 


kulacyi. 


Zmarły Xiążę Orleans pobierał dotacyę 2 
milion. z skarbu publicznego; 1 milion przy 
znano mu jako Następcy tronu, poniewa do- 


tronu musi mieć dwór 
oddzielnie od innych Królewiczów; drugi mis 
fion uchwałono dlań, gdy się żenił. Ponie- 
waż w tymże czasie Izby na przypadek śmierci 
Xięcia 300,000 fr. dla wdowy jego wotowały, 
obecnie drogi milion, otrzymany przez Xiccia 
g powodu zaślubienia, uchyla się, a za to Xiężna 
Orleańska na dożywocie owę pensyą wdowią 
otrzyma. Hrabi Paryża pozostaje się jako Na- 
stępcy tronu 1 milion fr., a to dla utrzymania 
oddzielnego dworu. Więc te stósunki pienię- 
ine pod względem Xiężnćj Orleans i Hrabi 
Paryża nie potrzebują żadnego załatwienia, 
kiedy już są ustalone. Zaś pytanie dotacyjne , 
względem Regenta zostaje jeszcze nierozstrzy- 
gnionćm, dopóki przy adek Regencyi w isto- 
cie nie zajdzie. czówiście Wy ada Regen- 
towi, jako zastępcy małoletniego Króla, przy- 
snać prawo użycia pewnej części listy cywil. 
nćj. Regent dźwiga brzemię korony, powi- 
nien więc tóż używać korzyści, O ile to prze- 
dział między Królem a Regentem dozwala. 
Wydatki dworu jego opędzać powinien kraj 
i Król, na korzyść którego on je ponosi, Kraj 


mniemany Następca 


"w tém rzemiośle. 


przyczynia się do tego uchwaleniem dlań listy 
cywilnej, Król ustąpieniem mu stósunkowćj 
części tójże; ale prawo wyraźnie opiewa, że 
warunki listy cywilnćj Króla na całą trwałość 
panowania jego mają być. niezmienne. Stą 
więc wynika, że dopóki Ludwik Filip Żyje, 
ani rząd ani lzby żadnej w nićj zmiany usku- Ê 
tecznić nie mogą. Dopiero po Śmierci Króla, 
gdy przypadek małoletności zachodzić będzie, 
przy ustanowieniu listy cywilnej dla Hrabiego 
Paryża, ora? część na Nięcia Nemours jako 
Regenta praype“siaca oznaczoną. będzie. 
Ìszpaniâa. , 
Z Madrytu, dnia 24. Sierpnia. 

Słychać, że poseł angielski, P. Aston śię ofia- 
rował, iż w sporze między gabinetem naszym 
i Lizbońskim drogą urzędową pośredniczyć 
chce, skoro depesze z Londynu go dójdą.— 
Do rzędu zażaleń przeciw Portugalii należy i 
to, że Biskup Braganski stósownie do wezwae 
nia Papieskiego, modły publiczne i processye 
na korzyść uciśnionego kościoła katolickiego 
w Hiszpanii, odbywać kazał. Wszakże jeżeli 
takowa okoliczność slużyć ma za pozór do 
przekroczenia granicy, wojsko Rejenta ró* 
wnóm prawćm naprzeciw Bajonnie, albo Tue 
luzie wyruszyć by mogło, — Obok tego niesie 
tu pogłoska, że najstarszy syn pretendenta we 
włoszech do Lizbony się zaambarkował, aby 
stamtąd do Hiszpanii południowej wtargnąć. 
Łączono z tą pogloską pobyt pewnego Xigcia 
niemieckiego w Lizbonie, który dawnićj był 
w służbie Don Carlosa. — Wszakże sądzą po 
wszechnie iż Regent rozumni€jby zrobił, gdy- 
by unikając wszelkich kłótni z Portugalią uwa« 
gę swoją raczćj na odległe Montevideo i Bu- 
enos Ayres zwrócił. — Że też przeciw Portue 
galii nie przedsięwziąć nie można, wypada 
z oświadczenia posla angielskiego, iż wkrocze- 
nie wojska hiszpańskiego do Portugalii Anglia 
za cusus poeri poczyta i rządowi portugal- 
skiemu zbrojnćj udzieli pomocy. 4 

Od czasu objęcia urzędu swego oddalił Ar- 

uelles 58 osób znakomitszych z dworu Kró. 
dt, a kobiece towarzystwo jéj ograniczył 
na kilku damach nizkiego pochodzenia i wdo- 
wie tego, który matkę Kabrery rozstrzelać ka- 
zał, i w Nawarze ogniem i mieczem niesły- 
chane popełniał okrucieństwa. 

Okrutnik Zurbano przewyższa go jeszcze 
Wszystkich kontrabandzi- 
stów rozsirzeliwać każe podług służącego so- 
bie prawa. I zaiste, nikt lepiej nie zna tego 
z bronią w ręku prowadzonego handlu, jak 
Zurbano, amnestyonowany prz wódzca ob- 
szernćj bandy aja: OE Y 'en człowiek, 
którego Espartero, ędąc jeszcze Generałem, 


nigdy do siebie przypuścić nie dozwolil, który 
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przed kilkoma miesiącami rozstrzelać kazał 
politycznych przestępców w Bilbao, i własną 
swoją ręką, na rynku publicznym, dał pićrwsze 
kije tym nieszczęśliwym, których sam na kił- 
kaset kijów. skazał — ten człowiek, w nagro: 
dę czynów swoich w Katalonii, ma być mia- 
nowany Generał - Porucznikiem i Margrabią 
Gerona. Przy tej sposobności, zajadłość stron- 
nictw wyjawia jego okrucieństwa, które do« 
tychczas tak umiarkowani jak zagorzelcy za- 
słoną pokrywali. Dziennik Heraldo, organ 
umiarkowanych, podaje niektóre szczegóły a 
losie jeńców Zurbana, gdy przed rozkazami 
Espartera wyruszał w pole przeciw Karolistom. 
» Napiszemy (mówi ten dziennik) pamiętniki 
zamku la Bastida, (gdzie zwykle Zurbano 
przebywał), a gdy opiszemy męćzarnie tych 
starców, którzy zglodniali i kajdanami obcią- 
żeni, wśród mroźnych nocy Stycznia, na gan 
kach wieży byli wystawiani lub w przebrzy. 
dłe więzienia wtrącani, tedy sądzić będą, że 
rydid jaki smutny romans, historyą zb6jec- 

iego zamku z wieków prawa przemocy, 
Opowiemy, kto mężczyzn i dzieci nogami na 
śmierć zakopał; doniesiemy, kto'na publicznóm 
miejscu przechadzek w Logrońo, wśród krzy: 
ku niechęci oburzonych mieszkańców, kazał 
biedną jedną kobietę na śmierć zakamienować; 
opowiemy, jak jednego dnia rozstrzelano 4ch 
żołnierzy, uznanych jednozgodnie przez sa 
mychże złoczyńców za niewinnych, dła tego, 
że już za późno było cofnąć wyrok, i że Ge 
nerał »jeszcze był nie wstał,« - 


Niemc 

<. Z Norymbergii, dnia 20. Sierpnia. 

Tutejszy mechani Leinberger twićdzi, że 
sw skutku długich poszukiwań wynalazł spo. 
sób uwolnienia balonu z pod władzy żywio- 
łów i uczynienia jego kierunku zależnym od 
władzy i woli ludzkićj. Własność tego wy- 
nalazku, która wydaje te skutki, zależy na 
parowym z balonem połączonym aparacie, 
zapomocą którego nadać będzie można balo- 
nowi dowolny kierunêk, oraz wznosić się i 
spuszcząć, Leinbergerowski balon ma być 
zrobiony z lekkiego mosiądzu; dwa koniczne 
końce, które mu nadają kształt okrętu, mają 
slużyć do łatwego pran nania powietrza, 
Parową maszyną pędzone koło sterowe, na- 
dawać będzie cach postgpowy i kierunek, a 
właściwy dotąd nieznany gaz wznosić będzie 
do góry, Ten gaz jest nadzwyczaj lekki i tak 
mało kosztowny, że na jego utworzenie nie 
potrzeba jak 50 fl., gdy równa ilość wodoro. 
du, zwykle dotąd używanego, 1000 fl, kosztu. 
je; jest, on, według wyrażenia wynalazcy, 
duszą całości; bez jego użycia wykonanie jest 
niepedobnóm. Dia ciągiego produkowania 


go, właściwy aparat gazołworczy umieszczo* 
ny jest w mosiężnćj gondoli, która prócz pa* 
liwa ma dosyć miejsca dla passażerów i ty- 
wności. Balon, którego budowę podług tych 
zasad P. Leinberger rozpoczął, miał począ* 
tkowo mieć długości 90 z średnicą 30 stóp 
paryskich; ale późnićj Pan Leinberger zmie- 
nił swój plan, i chce mu nadać od razu długość 


_ 120. z średnicą 40 stóp, tak, że objętość wy» 


nosić będzie 83,700 stóp kubiczn ch, a siła 
unosząca, 4 do 5000 funtów. Kolo sterujące 
działając siłą 10 koni, odbywałoby w jednćj 
minucie 25 obrotów z odległością 20 stóp; 
czyli razem przestrzeń na 500 stóp. Jeden z 
końców jest już prawie ukończony, a drugi 
rozpoczęty, tak, że za 7 lub 8 tygodni ay 
bałon może być do podróży otowy. Zbywa 
tylko na funduszu. Koszta balonu obliczone 
są na 5U00 fl. (przeszło 16,000 złp.), na które 
mają być utworzone akcye po 5 A. 
Austr ya : 

Stany Siedmiogrodzkie w sprawozda- 
niu swêm do Cesarza, przedstawiły jako gra. 
wamin, że w sposób uwłaczający równości 
praw «innych kościołów, nadzwyczajne 
uroczystości, np. dzień św. Szczepana, ob- 
chodzić nakazano, że Biskupom ewanielickim 
przyznanego im w tyt. 56. z roku 1791. przy» 
domku, w stylu dyplomatycznym odmawiają, 
że każdy w Hermansztackini Theresianum, 
w zakładzie kosztem krajowym utrzymywa- 
nym; na katolika wychowany bywa; proszą 
więc, żeby nadzwyczajne święta skasowano, 
Biskupom ewanielickim przyznany im w usta- 
wach krajowych przydomek wrócono iw ogól- 
ności równość praw wyznań w Siedmiogro- 
dzie ulrzymano; równocześnie upraszają N. 
Cesarza, ażeby w pułkach krajowych kazno- 
dziei pułkowych ustanowiono i dobra zapisane 
w moc Gil»yjskiego testamentu na schyłku 
wieku 17, Kalwinom przywrócono i ich za 
skarbowe odtąd nie poczytywano, co tém 
sprawiedliwszêm być się zdaje, ile, że kato. 
liccy i unicey Biskupi wielkie posiadają i stałe 
dochody z gruntów. Nareszcie petycyonują, 
żeby przy obsadzaniu urzędów w kraju na zu- 
pełnie równe uprawnienie cztórech przyjętych 
wyznań sumienny wzgląd miano, czego do- 
tychczas nie przestrzegano. 

irecya. 
Z Aten, dnia 12. Sierpria 

Uzbrajania Turków nad naszą granicą je- 
szcze nie ustały, Jeden korpus armii zebrał 
się w Bitoglii, ośm pułków, każdy po 800 
ludzi, przybyło do Janiny i codziennie wy* 
glądają ukazania się tureckich okrętów wojens 
nych na Archipelagu. Wszystko to jest dosy 
znaczącćm po daném przez Tahira Baszę 2" 
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Swiadczeniu, i okazuje, żę Porta w swoim 
systemacie oporu do ostateczności dopuścić 


zamyśla, zanim na słuszne wnioski z strony 


rządu naszego przystanie. Z każdym dniem 
dywan przy swoich roszczeniach zuchwa- 
lej obstaje. I tak między innemi rości sobie 
teraz prawo do małćj wyspy Vuvala, gôru- 
jącej nad zatokę ambracyjską. Sądzą jednak, 
że wkrótce tym niesłusznym przywÌaszczeniom 
tamę położą i teraźniejszych władzców ture- 
ckich, zapominających, ile w wojnie syryJ- 
skiêj obcćj pomocy zawdzięczają, w przy- 
zwoite wezmą karby. »Rząd grecki — po- 
wiada dziennik Aeon — nie przyjmie z pe- 
w nością obojętnie takowego naruszenia posia- 
dłości greckich, a do tego jeszcze okręgu, 
krwią grecką skropionego Grecya już przez 
to znaczny poniosła uszczerbek, Że wszystkie 
części kraju, w których ogień greckićj wojny 
o niepodległość najpiêrw wybuchnął, przez 
oznaczenie granic do państwa greckiego wcie- 
lone nie zostały, i już jest dostatecznie po- 
wiedzieć, że oderwano od niego wyspę Ko- 
rouisya, najbliżej Vuvali leżącą, na obronę 
której w dawniejszych czasach óleczny Ge- 
nerał Kiutachis nadaremnie tysiące swych żoł- 
nierzy poświęcił.  Czyliź więc przypuścić 
można, ażeby teraz po dziewięcioletnićm bez 
sporu dzierzeniu wyspy Vuvali mieli jéj Gre- 
cy "Turkom na nieprawny łup dumy tychże 
pozostawić ?« (Gaz. polit. Monach.) 
Turcya, 

Z Konstantynopola, dnia 12, Sierpnia, 

(G. W.)— Z wszystkich stron państwa nad- 
chodzą obawę wzbudzające wiadomości o sę: 
sobie myślenia ludu, $yryjczykowie narzeka 
ją na popełniane przez Turków okrucieństwa 
w celu zmuszenia ich (Syryjczyków) do pod- 
pisania petycyi dotyczącej zatrzymania władz 
tureckich; ale ministrowie tają zręcznie przed 
Sułtanem wszystko, e6by administracyą ich w 
złóm świetle okazać mogło. Zresztą dzieje 
się tu wszystko podług rady posła Rossyjskie- 
go. Napróżno usiłuje Sir Stratford Cannig 
wpływ swój odzyskać; instrukcye gabinetu 
tamują jego działalność, przepisując mu, aby 
wszystkiego unikał, coby Roscyi nie podobać 
się mogło. ' i 

Admirał francuski La Susse opuściwszy 
Smyrnę do Syry się puścił, gdzie się z 2 okrę- 
sami liniowómi angielskićmi połączy; zjedno- 
czona flotta potêm do brzegów Syryjskich od. 
płynie. Portęo demonstracyitćj urzę- 
downie zawiadomiono. 

razylia. 
Rio-Janeiro; dnia 15, Czerwca. 
W mieście Sorocaba, prowincyi San Paulo, 


wybuchło poyystanie; Pulkoyynik Rafał To. 


biasz Aguiar ogłoszony zosłał Prezydentem . 
prowineyi, który objął tę godność, z tém ô-. 
świadczeniem, że jedynie mą na celu stracj€. 
nikczemne stronnictwo, które otacza Cesarza. 
Liczba powstańców nie jest z peyynością wia- 
oma, jednak musi być dosyć znaczna, kiedy 
rząd ściąga z północy znaczne oddziały woj- 
ska dla przytłumienia tego rokoszu. Już woj- 
sko rządowe stoczyło z rokoszanami: dyvie 
potyczki; według raportów urzędowych, po- 
wstańcy utracili w pićrwszćj 2 zabitych i 7 
ranionych ludzi w drugićj 37 zabitych, 15 
jeńców i całą artyleryą (z 2 żelaznych 3fun. 
towych dział złożoną), bagaże i pociągi. — 
Także w prowincyi Minas Geraes, w mieście 
Barbacena, podobne wybuchło powstanie; i 
tu został Prezydent ogłoszony. Baron Caxias 
wyruszył przeciw powstańcom do Sorocaba 


. 


i ltu, ogniska rokoszu. 
Indye Wschodnie. 
; Z Malty, dnia 26. Sierpnia. 
` »Great Liverpol« który dzisiaj wieczorem o 
5 z depeszami z Indyi Wschodnich tu zawinął 
rzywozi doniesienia z Bombaj, z Dschel- 
alabadu i z obozu Generała Pollock. Tam- 
te są z d. 19. Lipca, te z d. 22, Czerwca. 
Choroby, niezmierne upały, brak żywności i 
simuhny stawały się zgubą dla armii. Nieus 
kôntentowanie z nieczynności, w którćj woje 
sko zostawiono, do najwyższego dochodziło 
stopnia. Akbar Chan opanował twierdzę Kae 
bulu, Bala Hissar, z złożonemi tam skarbami. 
Generalny Gubernator upoważnił. Generała 
Pollock do polubownego działania i uderzenia 
na Kabul, skoro mu się to stósowńóm zda- 
wać będzie. Generał Pollock d. 22. Czerwca 
stał jeszcze w Dschellalabad, wybierał się:je- 
dnak na wyprawę przeciw Kabulowi, od czes 
go go dotychczas upały i brak Żywności 
wstrzymywały. O powrocie wojska Angiel- 
skiego ani mowy nie ma. Między Sejkami 
objawił się duch zniechęcenia. Wiadomości 
zd. 11. Czerwca z Kanidaharu nie są ciekawe; 
jeńcy angielscy ciągle iudzkiego ze strony Af- 
hanów doznawają obejścia się. — W Chinach 
nie zdarzyło się nic ważnego, Słósownie do 
ogloski Cesarz do Tartaryi ujść miał, oba. 
wiajac się uderzenia na Pekin. Przygotowa« 
nia do uderzenia na Tschapuh były ukończone, 
ale wojsko angielskie trwało w swćj nieczyn- 
ności i zdawało się być zupełnie zniechęconem. 
ZłŁondynu, dnia 2. Września (wieczor.). 
(B. H.)—Z, szczegółowych doniesień o sto. 
sunkach w Afghanistanie wynika, że Lord: 
Ellenborough istotnie Generałowi Pollock, 
dał rozkaz do odwrotu, a gdy tenżć o7 
świadczył, iż przy niepomyślaćj porze roku i 
yy braku środków przeyyozoyyych rozkazu 
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tego wypełnić, nie jest w stanie, zmodyfiko- 
ka Mtia tén EAA aby odwrót aż do chlo 

dniejszćj pory roku odłożono i ażeby Generał 
tymczasem dla utrzymania na wodzy Afzha- 
nów twierdze między Dschellalabadem a 
Dschugdulluk zburzyć kazał. Zdaje się na- 
wet iż General-Gubernator ma zamiar pozo- 


stawienia jeńców angielskich ich losowi, sko. 


ro aż do połowy jesieni ich oswobodzić nie 
zdoła, Mają oni teraz sn bag. prawie w Ka: 
bulu być zgromadzeni. skutek tych in- 
strukcyi Lorda Ellenborough Generał Pollock 
brygadyera Monteith z 3ma pułkami piechoty 
i pułkiem jazdy dla zburzenia twierdz tych 
wyprawił, ale oficer ten zastał je wszystkie 
opuszczone. Brygada ta d. 17. Czerwca we 
wsi Ali Boghan biwakując, znalazła tam szczą. 
tki mundurów w pień wyciętego 44 pułku, 
co Żołnierzy tak rozjątrzyło, że wieś tę spa- 
„il. Dnia 21. Czerwca stała ona w Pert 
Bolak. Po jćj powrocie do Dschellalabadu 
druga wyruszy nior aby kilka w niewo- 
łą wziętych w Bughanan oswobodzić. 
Z Kalkutty, dnia 4. Lipca. 

Potwierdza się zupelnie, że odwrot Angli. 
ków z Afghanistanu jest rzeczą postanowioną. 
Skutkiem rozkazu tego była zupełna nieczyn- 
ność w obozie pod Dschellalabadem, gdzie aż 
do odejścia ostatnich doniesień nic zgoła nie 
zaszło. Ta nieczynność zmusiła wojsko w Kan 
daharze i Kelat-i-Gildschi do za rzestania po- 
chodu przeciw Kabulowi; owe dwie twierdze 
przez liczne oddziały pod wodzą Sefter Dschón- 
a, syna Szacha Sudszy, szturmowane były kil- 

akroć, ale zawsze napróżno, kiedy Afghanie 
6 chorągwi, 60 drabin do szturmowania i wie- 
lu zabitych stracili, . Pulkownik Wymer wy- 
ruszył dla dania odsieczy Kelat-i - Gildschi, 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — »Tygodnika literackiego« 
wyszedł Nr. 31. i zawiera: Geschichte der Phi- 
losophie seit Kant, von Braniss (ciąg dalsz ). — 
W imionniku, poezya przez F. ikoga 
— Nowsze piśmiennictwo polskie (dokoncze 
nie). — Małgorzata z Żębocina, powieść hi- 
storyczna przez Dominika M. (dalszy ciąg). — 
Doniesienia literackie. 

Z Berlina, — Pamiętniki Niemieckie dla li- 
teratury i Życia publicznego, wydawane przez 
C. Biedermana w poszycie Lipcowym na r. 
1842. zawierają ważną rozprawę pod tytułem: 
»Polityczne rozwijanie się Pruss po zmianie 
tronu, z stanowiska niemieckiego uważane. 
Artyk. Ir Chcąc się zewnętrznemu i we- 
wnętrznemu politycznemu rozwijaniu Prus 
dokładnićj przypatrzeć, zayysze do r. 4830, 


znowu jako samoistna potęga. 


"winno wiedzieć, co dla 


czyli do rewolucyi Lipcowćj odwoływać się 
trzeba. Przez ten akt ludu wystąpiła Francya 
> Rossya, która 
dawnićj za biernem przyzwoleniem Anglii, 
zwierzchnictwo polityczne, albo lepićj mó. 
wiąc inicyatywę spraw politycznych wykony- 
wała, cofnęła się znowu do swoich jeografi- 
eznych granie a nareszcie i w umysłowym i 
materyalnym względzie od reszty Europy od- 
łączać się zaczęla, Żadne więc mocarstwo 
odtąd przewagi politycznćj nie miało. Wszy- 
stko chwieje się w równowadze. Czynnćm 
to tylko nazywać można, że Anglia i Francya 
wzajemnie bystrem, podejrzliwêm okiem na 
siebie uważają, ażeby żadne z tych mocarstw 
ani najmniejszego nie uczyniło kroku do owćj 
przewagi doprowadzić mogącego. Skoro je- 
dno albo drugie krok ten uczyni, wojna bę- 
dzie nieuchronna, czego już przeszłość pee 
wnćmi dowiodła oznakami. Ale potęga i bo. 
gactwa Francyi zwiększają się z każdym ro- 
kiem; potęga wszelako jé; materyalna i jéj 
materyalne bogactwa polegają po większćj 
części na jej politycznćj oświacie. Czyż inne 
kraje stałego lądu w tyle za nią pozostać ma. 
ją? Pu każdy ma swój własny system. Po- 
tęga Prus polega po większćj części tóż na 
oświacie. Do jakiegoż zakresu mają one ja 
wewnątrz politycznie rozwijać? To właśnie 
jest pytaniem -czasu naszego. Wszystkie ludy 
lądu stałego z instynktu niejako przykład Frane 
cyi naśladować się starają. Wewnętrzne po» 
lityczne rozwijanie Pruss aż do obecnćj chwi- 
li wyświeca autor dziejowo-wiernie, podług 
publicznych wypadków w tonie spokojnym, 
poczęści krótko opowiadającym, po części tóż 
sąd rw dającym. Nie omieszkiwa mieć 
względu na położenie Prus między obydwo- 
ma wielkićmi mocarstwy północy, aby i tego 
głosu słuchać, który twierdzię że wewnętrzne 
polityczne rozwijanie Prus dobrego porozu- 
mienia z państwami sąsiedniemi zakłócać nie 
powinno, Niechaj tylko to uwzględnienie 
nie służy za pozór tym, którzy radziby każde: 
politycznego ducha objawienie powściągnąć i 
przytłumić. Każdy — powiada przysłowie — 
sam sobie najbliższy, a przyjaźń zmienia się, 
mianowicie w olityse. Jakkolwiek każde 
indywiduum w Życiu do przyjaźnego załatwiee 
nia zasad dąży, jakkolwiek równe uzdatnienie 
w pożyciu towarzyskióm chętnie przyznajemy, 
jednakżę związki towarzyskie ni 4 nas w 
własnóm kształceniu się, w rozwidniu zdol-- 
ności naszych tamować nie powinny; podo- 
bnie sic rzecz ma 2 państwami. Każde ge 
viedz niego z korzy 
W chwili niebezpieczeństwa zresztą każdy 
tylko na siebie spuszczać się może, a im wię" 


“ 
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cćj, tém lepiej. Jakich reform w każdćm pań. 
stwie potrzeba, oznaczy zapewne najlepićj 
powszechny ruch polityczny, Że się ruch 
ten u nas objawia, nigdy nie ustaje, jest wi- 
doczną; że się wzmagać będzie, niezawodną. 
"Tymczasem Pirie e wolnym òbradom po- 
le otworzono, sby — jak powiadają= złodzićj 
z nienacka w nocy na nas nie napadł. 

Ze Lwowa. (Rozm, Lw,) — Z Poznania 


doszedł nas już trzeci zeszyt Starożytności pol-. 


skich, ku wygodzie czytelnika rain abe. 
cadłowym zebranych.  Wsżędzie naważniej- 
szych artykułach zamieszczone podpisy auto- 
rów. Jest to praca bardzo mozolna i wyko- 
nywana sumiennie i z wielkim pożytkiem dla 
kraju. Dzieło to powinno się znajdować w 
ręku każdego miłośnika ojczystych pamiątek 
i dziejów; służyć może, z powodu, iź w abe- 
cadłowym porządku ułożone, za podręczne, 
Pomimo złośliwych uwag i przesadzonych ro- 
szczeń, które temu pismu czyniono, Pan Mo 
raczewski redaktor » Starożytności « 1 łego 
współpracownicy zyskają uzuanie i wdzię- 
*czność ogółu. śe 


Hrabia Romanców. — Gdy Tarcy pora- 
zili na głowę kilku jenerałów rossyjskich, Ka- 
tarzyna wyższa nad wszelką zemstę postanowi- 
ła poruczyć naczelne dowództwo hrabiemu Ro- 
manców, który od niejakiego czasu .był u nićj 
w niełaskę: popadł. W tym zamiarze napisała 
list do tego osiwiałego wojownika w wyrazach 
następujących: »Hrabio Romanców! Wićm, że 
mnie cićrpieć nie możesz; lecz jesteś, Rossyja- 
nin, i, dla tego życzyć sobie powinienieś poko- 
nać nieprzyjaciela ojczyzny. Zachowaj ku mnie 
swą nienawiść, jeźli tego żąda twe serce, ale 
pobij Turków. Daję ci naczelne dowództwo 
nad mojóm wojskiem.« — Do tego listu dołą- 
czyła 20,000 rubli dla jenerała. Romanców po- 
konał Turków, a gdy wracał z boju, wyjechała 
Katarzyna w mundurze wojskowym naprzeciw 
niemu. Jenerał przybył z swoim sztabem, Ka- 
tarzyna wysiadłszy z powozu, przystąpiła ku 
niemu z prośbą, aby na koniu pozostał: »Je- 
nerale!« rzekła, „moją powinnością jest 
wyjść pieszo naprzeciw walecznemu 
obrońcy mego państwa,*. Romanców nie 
mógł się od łeż wstrzymać, zsiadł z konia, rzu- 
cil się do nóg swćj monarchini, i odtćj chwili 
był najgorliwszym sironnikiem Katarzyny, 

Słowo o teatrach francuzkich. — Naj- 
większy uszczerbek przynosi teraźniejszym tea- 


: trom ta okoliczność, że rozumne, myślące i po- 


stepem umysłowym, lub przemysłowym : zajęte 
osoby w Paryżu, nie uczęszczają już do teairu: 
Z własnego popędu ledwie kto bywa teraz 
sześć razy w roku na teatrze, ito już za wiele, 


<w" 


dają. 


gdyż rzadko się zdarza, aby sześć dzieł jakićj 
wartości aktorowie w jednym roku pa scenie 
rzedstawili. A jeźli się zdarzy, że kto częścićj 
ywa, jestto zapewne jakaś okoliczność, która 
go do tego przymusza, jestto zwykle żona, 
siostra, „przyjaciółka albo jaka inna kochana 
osoba, którćj do teatru towarzyszy. Najzda- 
tniejsze głowy odkładają, że tak pówićm, teatr 
na czas późniejszy, a inni są po większćj czę- 
ści całkiem innćmi rzeczami zaprzątnieni, Prze- 
waga działania, zwróconego jedynie na prakty- 
<zną realfią stronę Życia, nie może dla poezyj 
być korzystną, a têm bardzićj dla poezyi dra- 
matyczn€),-ktôra stanowczo wymierzonego cza- 
su wymaga. — Następnie polityka i najsilniej- 
szy jéj organ dzieńnikarstwo wzbudziły rozją- 
trzenie, niesnaski, które osnowę obecności ż u- 
tworów dramatycznych prawie całkiem uchy- 
Zdradzonymi opiekunami, oszukanymi 
ojcami, .przekupionćmi pokojówkami, łotrow- 
skićmi służalcami i tam dalej, nie można już 
sprawić wrażenia ani tê4 utworzyć dzieła, któ- 
Teby 2adaniom obecnym odpowiadało. Każ 
nowo - obrany minister, prefekt, radzca stanu, 
każdy nadęty bankier, każdy chelpliwy glu- 
piec, każdy nowy reformator świata, każdy 


-polityk, a nawet zarozumiały kupczyk utrzy- 


muje, że w poświęcony zakres działania jego, 
żaden poeta wtrącać się niepowinien; có wię- 
ksza nawet aktorowie sami, podrzyźniający 
wszystkie rodzaje i charaktery YNA cig sko- 


"ro kto słabą ich. stronę odkryje i wyszydzi, 


zżymają się i utrzymują, iż sztuka dramatyczna 
pod absolutną mobarchią nierównie większe 
miała pole i swobodniejszy ruch w swym za- 
kresie, niż pod królestwem: koństytucyjnóm. 
Pomysł i wytrwałość Chińczyków, 
zę Chińczycy posiadają sposób nadawania ko- 
rzeniom roślinnym, podczas ich wzrostu, ró- 
'4nego kształtu, np, zwierząt. Taką osobliwość 
rzywieziono do Londynu dla Królowćj Wi- 
toryl.  Jestto łew, tak doskonale npaśladują- 
cy we wszystkich częściach naturalnego, Że 
powszechną na siebie zwraca uwagę. 


W Instytucie położnie, ale tą ra- 


“za nie w klasztorze Dominikańskim, 


tylko w księgarni Braci Szerków 
Panna Dziubińska córkę powiła; 
bodaj się podobała. Dostać ją mo- 
żna za złp, 1 gr. 15 pod nazwiskiem 
»Bazar«, komedya. 
| ydzierzawienie rybołóstwa. 
Rybołóstwo latowe i zimowe na jeziorze 
Pamiątkowskićm, obejmującóm 304 


FN 
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morgi 33 [)prętów, nia być od Śgo Michała 
r. b. na rka e wydziecniwiokóm. ' Osoby 
‘w stanie zapłacenia będące, a ochotę do dzie- 
rzawy mające, wzywają się na termin licyta- 
Oy a > 
© dzień 46. Września r.b. 
zrana 0 godzinie 10. 

w urzędzie gospodarskin w FPamiątko= 
wie pod Szamotulami, 


023 


y 


+ 


Generalna administracya wszystkich 
dóbr Hr. Bielińskiego. 
00c 0o OS Oe O 
VN” DONIESIENIE. —gę 
SS W Napachaniu, powiatu Poznań- 
skiego, pod Nrem 19. położony wieczy- î 
sto-dzierzawny grunt młyński, może na- $ 
tychmiast z wolnej ręki być przedany 
lub wydzierzawiony. 
Bliższych szczegółów dowiedzieć się 
„można albo w biurze Pana Kommissarza 
4 Wb Brachyogel, lub w 
sę Dominium Napachanie. FA 
ais nU 
Do sprzedania. 
Grunt obszerny z nowemi budynkami i wy- 
godnćmi mieszkaniami, stajniami, remizami, 
źródłową wodą, rocznie do 600 Tal. komor- 
nego przynoszący, w podle Bazaru z gruntem 
-tamże niewybudowanym graniczący i pod Nr. 
274. w ulicy Kozićj, podpisany vyłaściciel ma 
zamiar sprzedać. 
W Poznaniu, dnia 8, Września 1842. 
Eliaszewicz. 
krear p a a 
Najlepsze prawdziwe nowe sle«- 
dzie otrzymał i przedaje takowe po â sgr. 
BB. L. Praeger, 
przy Wodnćj ulicy w domu szkólnym imienia 
< Ludwiki pod No. 30. 


Nazwy kościołów. 


W kościele katedralnym . 


Franciszk, (gmina niem -katol.)| - Pracb, Grandke. 
W klasztorze Dominikanów 
W. klaszt, Sióstr miłosierdzia 


kose, ewaniel, $. KrzyżajSuperintend, Fischer. 


W kose, ewaniel. S. 
W kościele garnizonowym . 


W niedzielę dnia 11. Września 1842. r. 
będą mieli kazanie 


Nasz skład prawdziwych Hawaiis 
skich, Hamburskich i Brem- 
skich cygar polecamy szanownćj Pu: 
bliczności, , x y: 

Bieczyński $* Schmidt. 
Kantor przy: ulicy Wrocławskiej e 30, 


Kurs giełdy Berlińskićj. 
Dnia 6. Września 1842, 
yy Na pr. kurant. 


pa 4 papie- |goto 


rC,) rami. | zna. 
Obligi długu skarbowego , *) 4 | 10477 | 1037 
Pr. ang. obligacje 1830. „ „| 4 | lożg | — 
Obligi premiów handlu morsk. | — 85% | 855 
Obligi Kurmarchii . . „ „| 3%] 1027 | 1015 
Berlińskie oblig. miejskie *) | 3% | 102% | — 
Gdańskie dito w T.. . , .| — 48 = 
Zachodnio - Pr. listy zastawne | 3% | 10357 | 103 
Listy zast, W. X. Poznańskiego| 4 - 1067 
Wschodnio - Pr. listy zast, „| 34 | — 10327 
- Pomorskie dito, . . . . 3% | 10355 | 10377 
Kur- i Nowomarch, dito , 3 — 103'-- 
Szlaskie dito . . sw 35 | 103'> | 105 
Akeje 
Kolei Berlinsko-Poezdamski€j] 5 | 127 126 
dito dito akcje a prioris.. | 4 | 103 -= 
Kolei Magdebursko - Lipskiéj | — | 119 118 
dito dito akcje a prioris „| 4 | — [1027 
Kolei Berlińsko - Anhaliskićj | — | 10457 |1037 
dito dito akcje a prioris „| 4 — 1027 
Kolei Diisseldorf, - Elberfeld, | 5 Wr | 18% 
dito dito akcje a prioris „| 4 99 = 
Kolei nadreńskićj , | 0 92 = 
dito dito akcje a prioris „| 4 983 | 98% 
Kolei Berlińsko - Frankfurt. | 5 | 102 =a 
Zloto al marco. , ,. — — — 
Frydrychsdory . , . . « .| — 135 | 13 
td 
Inne monety złote po 6 tal, | — 107 za 
Rów ze a 3 


Disconto , x . 
radna 


*) Kupujący wynagradza na płatny dnia 2. Stycznia 1843. ku- 
pon 1/4 procentu. à 


W ciągu tygodnia od d. 2. 
do 8. W rześnia 1842. 


urodz, się| umario | su | 
przed południem. po południu, 5 |s dl Er wzięłoj 
9 E4 EFK EL 
MEC zana HP: ow o Alo z lasl anl 
X, Prob. Urbanowicz, — — 6| 4] 6 | 3 3 
> — 1 3 1 | = Laj 
- Mans, Ceiler, — = +) 3] 1|— 1 
... f - Prob. Kamieński. — = 4] 2] 5] 2 1 
X. Praeb, Grandke, —]—l—-|-|1— 
a» Scholiz, — EF — | | — | — 5 
- Prob. Dyniewicz, = p 2 | ak PR = 
3 Pastor Friedrich. T e E 27 
Piotra |R. Kons. Dr. Siedler, =.= 3|.1]— | — 3 
Kazn. dyw, Simon, - ST 1 2 1 2 za 
ogólem .. [25 21[17] LV 
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Gaz ety w. Xie stwa Pozn ańskie go. 


JE sil. 


Og R (Nadesłano.) | = gz 
7“. » Dzień 10. Września 1573.. 
w kościele P. Maryi (Notre Dame) w: Paryżu 
podczas przyjęcia przez 
z Henryka Wałezjusza 
|. wyboru na Króla Polskiego 
a oTA vna) doi ke gl Sipi, Y "Aer 
dzień 10, Września 1840. 
podczas hołdu dziedziczńego złożonego w Kró- 
lewcu ‘Ni Królowi Pruskiemu 
Fryderykowi Wilhełmówi XV. 
; porównane dnia 10. Września 1842. 
mg 2 A W6u som” í SL ` u 
Dnia 10; Wrżeśnia 1840: podczas holdu dzie- 
dzicznego, składanego w Królewcu Pruskim 
teraźniejszema Królowi naszemu, N. Fryde- 
rykowi Wilhelmowi IV., wyrzekł tenże 
ze wzniesiong prawicą, niewezwany i niespo- 
dzianie te pamiętne słowa: UAB 
„A Ja ślubuję w obec Boga i tych wszy- 
stkich, miłych świadków, iż chcę być 
sprawiedliwym sędzią, wiernym, . (roskli- 
wym, miłosiernym „Xiążęciem,. chrześciań- 
skim Królem, jakim był Mój niew ygasłćj. 
pamięci Ojciec!  Blogoslawiona niech bę- 
dzie jego pamięć! Chcę prawo i spra- 
wiedliwość wykonywać ściśle bez znacze- 
nia osoby. Chcę dobro, pomyślność,. 
honor, wszystkich Stanów równą: obej- 
mować miłością, pielęgnować i rozkrze- 
wiać — i proszę Boga 6 błogosławień- 
stwo, które błogosławionemu skarbi: ser-- 
ca ludzkie i robi z niego człowieka po- 
dług boskićj woli, — upodobanie dla 
, dobrych, postrach: dla: złoczyńców! etc,« 


_ Jak wiadomo: zdawało się oświadczenie to 
właśnie: reprezentantów „poddanych: rodu: nie- 
mieckiego' w, Królestwie: Pruskiêm, niezupełnie 


- zadowolniać, owszćm byliby oni jak się zdaje, 
woleli, ażeby Ñ. Król w literalnćm wykona- 


"w Sobotę dnia 10. Września. 


` znańskiego odezwał 


1843. 


niu ustawy z dnia 22, Maja] 1815. dla ca- 
lêj monarchii Praskićj był nadał tak nazwaną 
konstytucją; lubo uchwały i wnioski ostatnie- 
go Wschodnio-Pruskiego: Sejmu były jeszcze 
tego rodzaju, iż oppozycyi pewnćj z litery 
ustawy wprost wyprowadzać niemożna. © < 


ʻi Także na ostatnim Sejmie W. Xięstwa Po- 
się jeden głos niemiecki 
za życzeniami wschodnich Prus, nietrafił jednak 
do 'przekonania większości, wszakże jak się 
zdaje, głównie tylko z tego powodu, iż w tak 
nazwanćj reprezentacyi całego“ państwa: Pru- 
skiego obawiano się przygnębienia narodo- 
wości polskićj przez większość niemiecką. 


Bardzo jest ważną rzeczą zorjentować się 
nareszcie: należycie i objaśnić względem ró- 
żnicy między samemi literami, słowami i 
frazesami a rzeczywistością i czyli prawdziwie 
tyle się przyda, robić stuczne ustawy i kon- 
styłucje, stwierdzać je nawet przysięgą, bę- 
dąc do tego zmuszonym, co do rzeczy zaś 
samćj mieć przekonanie, iż litera niemoże być 
dotrzymang i niemożna jćj nadać duchem i ży- 
ciem, owszem iż jest staraniem ludzi miasto 
życia, wywoływać wieczny spór przeciwnych. 
sobie stronnictw względem. właściwćj myśli li- 
tery ustawy lub: konstytucji.. < 


Prosta opowieść ważnego dla Polski wypad- 
ku, który miał miejsce dn. 10. Września 1573. w 
kościele Panny Maryi: (Notre Dame) w Pary- 
żu, zdaje nam się szczególnićj stósowną do 
tego zorjentowania i wzięliśmy przylêm za 
podstawę zajmującą: historją powstania, wzro- 
stu i upadku reformacji w Polsce przez Hr.. 
Walerjana Krasińskiego, obrobioną podług o- 
ryginału angielskiego: przez Wilhelma Adolfa 
Lindau, Lipsk, nakładem księgarni J. K. Hin- 
rich: 1842. 


., Dla zaspokojenia naszych rodaków, tak nie- 
mieckiego: jak polskiego: szczepu, względem te- 
raźiejszych stósunków politycznych kraju na- 
szego, lajstósowniejszą zapewne jest dokła- 


wa ząę” 
el 


dna znajomość i porównanie ich z dawniej- ` 
szym jego stanem politycznym i ze stanem gu 
becnym w ogólności. Okazu ac] się we fa- 
ktach rzeczywistość tego, co było” 

rozbija najgruntownićj próżne teorje i marze- 
nia o stanie, który takim; jak się” wystawia; 
ani był kiedy, ani będzie ani też być może. : 


Dawna właściwa Polska, mianowicie hayda?” 
wniejsze stolice Xiążąt i Królów Polskich Kru- 
świca, Gniezno i Poznań wcielone «są: taraz 
do państwa Praskiego. > Starożytna historja 
Polski, historja tutejszćj NU a 
taka jest jak innych krajów 'Ruropy; tak też 
szczególnie w Polsce reformacja w początku 
środku l6go wieku największą znalazła wzię- 
tość. Król Zygmunt August (pan. od r. 1518 
do 1572.) wprost <jćj: wprawdzie: niespirży jał 
lecz niewzbraniał także żadnemu z swych pod- 
danych przystępu. do zasad Dra Marcina Lu- 
tra i innych reformatorów. Aż do śmierci té- 
go króla tron Polski tylko raczćj w teoryi 
jak w „rzeczywistości. był elekeyjnym, kiedy 
trzymano się jak dawnićj familii Piastów, tak 
późnićj szczepu Jagellon6w, a narady ii decy- 
zje Stanów co do następstwa w rządach nieb ły 
właściwym wyborem, ale raczej EnA A 
niem i ustanowieniem praw do korony. Pier- 
wsza elekcja, którćj niemożna było uniknąć, 
przypadła niestety w okresie niezgód i roz. 
dwojenia umysłów w- zdaniach religijnych, — 
Już przed śmiercią króła partja katolicka pod 
zręcznym kierunkiem papiezkiego hunejusza 
Comuendoniego oRzelkichi dokładała ' starań, 
aby zapewnić tron dla Arcy-Xiecia austrya- 
ckiego Ernesta, syna Cesarza Maxyailjana ML 
Głową partji prołestaniskićj był Jan Firlej Wo- 
jewoda Krakowski i W. Marszałek korouny. 

liat on znaczny wpływ jako pierwszy urze- 
dnik państwa, szczególnićj jednak dla wielkićj 
popularności; jako nżczelnik stronników wy- 
znania szwajcarskiego miał do walczenia z niet 
chęcią i zazdrością moznej familii laterskićj 
Zborawskich i równie możnćj familii luterskićj 
Gorków. Commendoni PN zręcznie korzy- 
stać z tćj antypatji i odstręczyć ` stronnictwo 
luterskie od, spólaćj sprawy protestmitów. 
Wpływ, jakiego Admirat Coligny ze stronńi- 
ctwem protestantskićm po pokóju w St. Ger- 
main r. 1570. dostąpił u dworu francuzkiego, 
działał stanowczo na stósunki z krajami 'za- 
ściennemi, mianowicie z Polską, Coligny i 
protestanci zajęci wówczas ' byli ołbrzy im 
Hen związku, który miał na celu Tiig- 

ienie papizmu dworu hiszpańskiego, głównej 
jego podpory: - Zamierzano “spojenie ` roz- 
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i teraz jest,” 


I 


à < 
iF 3 ji 

proszonych Żywiołów reformacji i zjedno- 
czenie zwaśnionych protestantów w jedno 
ogzisko, dla nadania ich. sprawie jednostajne- 
g0 kierunku i skuteczności, =, Coligbyiumpl 
ocenić, ile ważną była Polska do takiego pla- 
nu-i-sgdzil, iâ, gdy- sprawa protestantyzmu 


tis “i. 


„w Francyi i Polsce odniesie zwycig2two, o- 


badwa państwa 
cznym i kościćl 
czyć 


połączone związkiem polit- 
ny; "łatwo "zdołają" ziwe- 
yć panowanie papieża i domu Austrya- 
chiego. Radzit przeto, aby wszelkiemi spo- 
soby Henryka. Walezjusza,, wyn „Andega- 
wenskiego, "osadzić "na — skim. Kata- 
rynaz domu: Medyceusz6w, "która! wtenczas 
zdawała się sprzyjać protestantom, chciwie 
chwyciła się planu do wzniesienia syna swo- 
jego. — Na przed dmidysig „Zygmunta 
Augusta Bâlagny, wysłany do Polski jako po- 
sel, aby starać się o rękę siostry królews ićj 
dla Xięcia Andegaweńskiego, prz był.z świe- 
(nym sorszakiem 'w' Maju r: 1572. do' kraje 
lecz jeszcze zapewne  właściwćj artji. frón- 
cuzkićj nietworzył.. Więcćj podobno niejaki 
Krassowski, który młodość swoją przepędził 
we Francji i przyjemną osobistością i bystro- 
ścią rozumu zjednał sobie przyciiylność fami- 
lii królewskićj, za pomocą poufałych z pier- 
wszymi mężawi |stósunków, przyczynił: sicydÎo 
nakłonienia, umysłów na strong. Xigzecia, , Jego 
majątek, dar. bawienia i. dokładna znajomość 
Francji zapewniały mu .goscinne, przyjęcie „w 
domach najznakomitszych . panów, którym 
szczególnićj udzielał „wiadomości o. dworze 
francuzkim i o rozterkach religijnych i poli- 
tycznych, Którć wówczdś Francją poruszały 
Po śmierci Króla uinyślnie od nie tórych ze 
szlachty, inianowicie 0d Jędrzeja Zborówskie- 
£0 do Francji został wysłany, 'aby' Henryka 
Nalezjusza wezwał do spółubiegania się o 
ron polsk. “Był on także późnićj bardzo 
czynny w służbie Królowćj Katarzyny, 


,Po śmierci Króla Zygmunta Augusta na- 
damprzód między protestantami, a partją kato- 
licką powstał spór względem kwestji, kto pod- 
ćzas bezkrólewia ma dzierzyć najwyższą” wła- 
dzę. Podług konstytucyi należała takowa do 
Prymasa, Arcybiskupa Gnieźnieńskiego, i pra- 
wa jego w Wiejkićjpolsce nietylko przez ka- 
tolików, lecz także przez partją luterskg były 
popierane, | Malapolska, gdzie przywadziło 
trorinictwo szwajcarskie, starała się o naj- 
wyższą władzę dla W. Marszałka korobnego 
Firleja. Litwa, gdzie silne stronnictwo OŻY ŁA 
czyło się za carem moskiewskim, nipti : 


jęsża 
się do sporu tych' prowineyj, - j -” 
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większość mieszkańców! przeciwna partyi kas, 
telickićj, była: za: Firlejem, który. tei krótko: 
po śmierci: królewskiej „zwołał szlachtę mało-. 
polską do (Krakowa na naradę. Zadano +miar 
nowicie oddalenie. nuncjusza -papiezkiego <kar-. 
dynała Kosunendopiegny" niemożna jednąkże 
było przeszkodzić, ażeby tenże. nie osiadł w 
: mm Sieradzkim i stąd niewpływał na 
partja katolicką. Na zgromadzeniu Stanów. 
polskich dnia 25. Października 1572. w Ka-. 
skach została nareszcie Prymasowi najwyższa 
godność krajowa podczas bezkrólewia istotnie. 
przyznaną, postanowiono, jednakże zarazem, 
iż sprawami rządu jego i senatu imieniem zaJ- 

mowae się miał W. Marszałek koronny. —. 
Pierwszą czynnością Sejmu konwokacyjnego, 

który się zebrał dnia 6. Stycznia 1573. w War- 

szawie, było załatwienie zatargów między ka- 

tolikami a protestantami. Karnkowski, Biskup, 
Kujawski, sam ułożył postanowienia, które, ; 
przyznając wszystkim, wyznaniom chrześciań-, 
skim zupelna równość w obliczu prawa, Za- 

razem dla dostojeństw i prerogatyw Biskupów, 
rzymsko-katolickich rękojmię pa żę jednak- 

że kollatorów uwalnialy od obowiązku rozda- 

wania zależnych od siebie posad duchownych 

wyłącznie między xięży Katoliokich Uchwała ta, 
przy którćj bezwątpliwie religijny pokoj. Nie- 

miec z r. 1555. miano na uwadze, przyszła a- 

toli do skutku tylko jako konfederacja, t. j. 

większością głosów, nie zaś jako konstytucja, t.j. 
jednomyś nością Sejmu, tak iż ciągle przez, 
Żarliwe stronnictwo katolickie z zawziętością 

zaprzeczana, lubo pierwotnie wyszła od Bi- 

skupa, jednakże nie od tegoż, lecz tylko przez 

jednego Franciszka Krasińskiego, Biskupa Kra- 

kowskiego została podpisaną. 


Wybór nowego Króla naznaczonw był na 
dzień 7. Kwietnia r. 1573. w Kamieniu, nie-. 
daleko Warszawy. Położenie miejsca tego 
wielce było korzystnêm dla partji katolickiej, 

oniewaZ Xięstwo Mazowieckie w ogóle gor- 
iwie do katolicyzmu przywiązane, liczyło 
mnóstwo. drobnćj szlachty, która bardzo ule- 
„ała duchowieństwu i nader była przystępną 
dla najohydniejszych intryg stronniczych. 


Okoliczności nadzwyczajnie sprzyjały wy- 
borowi Xięcia Andegaweńs jo Partji kato- 
lickićj niebyl podejrzany, odznaczywszy się 
w wojnie przeciw protestantom we Francji. 
a stronnictwo protestanckie uwążało za dosta- 
teczna rękojmią wpływ Coligniego i ówcze- 
sne położenie protestantów francuzkich, któ- 
rych prawa słuszną ugodą były zabezpieczone. 


„Wybór posła. francuzkiego zrobił bardzo, 
korzystne wrażenie, , kiedy ; Biskup fnd! 
jawnie skłaniał się do nauki reformatorów. 
Wyjechał z Paryża: w Sierpniu roku 1572., 
lecz, zaledwie . przekroczył granicę francuzką,. 
odhyÌa, się rzeź S. Barllomicja, w którćj lak- 

że Coligny życie utracił.  Odebrawszy wiado- 

mość o tém, nieśmiał Montluc. kontynuować 

swćj podróży, a nawet życie jego było w nie- 

wać albowiem Xiążę Gwizjusz po- 

lecii Sekretarzowi poselstwa Macêres, aby go 

zgładził i zabrał znaczne summy jemu powie- y 
rzone. Katarzyna poznała w krótce, iż. tru- 

dności jćj rządów przez okropną hańbę, ja-. 
ką na nig sefygnela rzeź Ś |Bartlomieja,. ra- 

czćj się zwiększyły aniżeli zmniejszyły, i że 

jćj stósunki polityczne z zagranicą mogą i mu- 

szą pozostać niezmienione; dała przeto Mont- 

lukowi rozkaz, aby w dalszą puścił się drogę 

i stósował się do instrukcyi, udzielonćj sobie 

przez Coligniego. 


Wiadomość o rzezi wznieciła w całych Niem- 
czech i w Polsce największe oburzenie. Ba- 
lagny usiłował wprawdzie złagodzić wrażenie 
lub je zatrzeć, rozsiewając, iż tylko powody 
polityczne nie zaś religijne miały miejsce i u- 
Alga Senat na piśmie, iż Henryk Walezjusz, 
ubo prawowierny katolik, będzie utrzymy- 
wał wolność i prawa protestantów. Pomimo to 
jednak Montluc, przybywszy nakoniec w mie- 


siącu Listopadzie do Polski, lazł 
całkiem zmienione. Katolicy ig 7 


ciwszy nadzieję utrzymania pierwszego kandy- 
data Arcyksigcia austryackiego, skłaniai: zę 
teraz bardzićj na stronę Xiążęcia francuzkiego 

ale też wielu z nich odstręczała rzeź S. Bar. 
tłomieja. Nikt bardzićj nienawiści przeciwko 
Francji niepodniecał, jak pułkownik Krokow- 
ski, który w wojnie religijnej we Francji pod 
Kondeuszem i Colignim dowodził pułkiem ja- 
zdy. goln yn z protestantów polskich, któ- 
rzy swym równowiercom pomoc byli ieśli 

Z 16 wszystkićm dwór Eu liie: ya 
rał Montluka i sam Xiążę Andegasródeki u- 

roczyście w piśmie do Stanów polskich za- 
przał się uczestuictiwa w rzezi. 


Partja protestancka z Firlejem na czele naj- 
chętniej byłaby Króla swego wyznania osa- 
dziła na tronie, lecz dopiąć tego niemogła, 
Sejm elekcyjny rozpoczął się w Kwietniu r. 
1573. Równina, na którćj elekcja odbyć się 
miała, podobna była do obozu, według opi- 
su, jaki świadek naoczny Gratiani daje w bio- 
grafii Kardynała Commendoniego. ` Wszędzie 
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byty 'namiofy porozbijane, szlachta p zy ka- 


rabelach, czasami chodziła w hufcach zbroj- 


na w dzidy, strzelby, łuki i dziryty. ‘Nie: 
którz; brócz straży pry bottle) sprowadzili 


ze sobą armaty i formalnie się w swych kwa-' 


tefach oszańcowali. Można było myśleć , "iż 
się więcćj na bitwę jak na sejm zanośi i że 
się. zebrano, aby zdobyć obce państwa, nie 
swojem rozrządzić, 


Stronnictwo protestanckie, liczące w sobie 
większą część możniejszych familii szlachćckich, 
zrobiło propozycją, aby wybór przedsięwzięty 
był na sejmie, w zwyczajnym s„osobie z Se- 
natu i posłów złożonym. Radzie tćj osobli- 
wie sprzeciwił się Zamojski, obstając za têm, 
aby każdy szlachcic miał prawo zosobna 
w tym razie głosować i głos swój popierać, 


Przez to w tym i w.późniejszych przypad-. 


kach tylokrotnie najważniejsze sprawy rajo- 
we przeszły do rąk demokratycznego czyli ra- 
czej ochlokratycznego ogółu, nazbyt wysta- 
wionego na wpływ podstępnych i chytrych 


demagogów, których pojedyńcza taktyka na' 


tóm się zasadzała, aby w sam czas należytą 
ilość głosów a w razie potrzeby rąk czynnych 
mieć w pogotowia dla zniweczenia uchwały 
lea najpożyteczniejszćj dla wspólnćj ojczyzny, 


ub przeprowadzenia często niebezpiecznej i g 


i zgubn€j. ; 

O zimnéj i dojrzałéj rozwadze najlepszych 
i najrozumniejszych obywateli zazwyczaj ani 
pomyśleć było można, Kardynał Commen- 
doni przybywszy do Warszawy przedsta- 
wił w obszernćj i szczegółowćj mowie Sena- 
towi, jako tylkó katolik zdolny do wyboru 
na Króla, lecz Zborowski, Wojewoda San- 
domirski, wzbronił mu wszelkiego mięszania 
się ŵ wewnętrzne sprawy krajowe, i w. cza- 
sie wyboru musiał Kardynał porówno z inny- 
mi posłami zagranicznymi opuścić miasto. 
Widząc Protestanci niemożność oparcia się 
wyborowi Xięcia Andegaweńskiego, postano- 
wili żądać od przyszłego Króla jak najdosta- 
tniejszych rękojmi dla swych praw i swego 
interesu, -Firlej przepisał warunki, nietylko 
dla protestaatów polskich ale także dla ich 
równowierców francuzkich Korzystne, które 
»osel francuzki anusiał podpisać, jeżeli wybór 
Paa miał przyjść do „skutku. . Według 
tych dnia 4. Maja 1573. w Płocka „Podpiga- 
nych postanowień miał Król francuzki we wła- 
snych krajach ogłosić amnestja i zabezpieczyć 
protestantom nieograniczoną wolność o uszcze- 
mia kraju i sprzedania własności lub pobiera- 


, szkody publicznie 


nia swych dochodów: bez ukrócenia. Wszel-* 
kie śledztwa” 'z "dana “udziału: w spiskach 
rozpoczęte, miały ustać, skazani mieli być 
przywróceni do honorów i majątku, dzieci 
zamordowanych mialy otrzymać wynagrodze=" 
nie, protestantom, którzy się ratowali ucieczką 
niial'byd wolny powrót zapewniony, w każdćj 
prowincji miały być miasta wskazane, gdzieby 
nabożeństwo protestanckie wolno i bez prze: 
odbywać się mogło i t. d. 
Po podpisaniu tych punktów; uważali prote- 


stanci prawa własne, tudzież prawa i' wolności 


francuzkich' równowierców za dostatecznie u- 
stalone i nieopierali: się wyborowi Henryka; 
gdy jednak partja katolicka i Arcybiskup Gnie- 
źnieński dnia 9. Maja' obwolali Króla, niewspo- 
minając wolności religijnćj i wielu innych praw 
politycznych, ustąpiło stronnictwo protestan- 
ckie, mając na czele Firleja, za Pragę pod 
Grochow, gdzie znaczną. siłę zbrojną z kilku 
działami miałó zgromadzoną i do zapewnienia 
konstytucją watowanych praw i wolności wy- 
borowi Króla sprzeciwiać się chciało. W sku. 
tek układów musiała partja katolicka przychy- 
lić się do żądania drugiej strony i uchwał 

konfederacyjne z dnia 6. Śtycznia zostały for- 
malnie gwarantowane. Królowi niemiało słu- 
żyć prawo wyznaczenia następcy lub rozstrzy-, 
ania w ważnych sprawach. krajowych bez 
przyzwolenia Stanów; dodano także wyraźnie, 
iź Król, przestępując obietnice, „natychmiast 
utraca prawo do tronu. Poselstwo Z dwuna- 
stu szlachty złożone, pomiędzy nimi kilka pro- 
testantôw, udało się do Paryża, dla uwiado- 
mienia Xiążęcia Andegaweńskiego o padłym 
nań wyborze. “Wzbudzito ono świetnym or- 
szakiem a więcćj jeszcze uczonością i wy- 
kształcęniem powszechne podziwienie. _»Nie- 
było ani jednego półiędzy niimie powiada 
francuzki dziejopis de "Thou któryby niemó- 
wił po łacinie, wiela umiało także po niemie- 
cku i po włosku, a kilku tak czysto mówiło 
naszym językiem, jak gdyby nie nad Wisłą 
i pras au lecz nad brzegami Sekwany i Li- 
giery byli schowani, Zawstydzili całkowicie 
naszych dworzan, którzy, nietylko wykształ- 
cenia żadnego nieposiadając, nawet Jawnymi 
są nieprzyjaciołwi wszystkiego, co się zowie 
nauką, « *zybycie ich wywatło nader ko- 
rzystny wpływ na sprawę protestanów fram- 
cuzkich, albowiem Motluc usilnie dworowí 
swemu zalecał, ażeby im przyzual prawa i wol- 
ności, które on przyrze t protestantom pol: 
skim. Dla przewagi partji katolickićj niełatwo 
i prawie nawet niepodobno było dworowi Ze- 
zwolić na wszystko, wszakże w Lipcu 1573. 
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r: zabronione zostały skargi sądowe i pasz- 
kwile przeciw: protestantom i pozwolono od- 
prawiać ; beż przeszkody publiczne nabożeń- 
stwo pretestanckie w miastach Montauban; 
Rochelles i Nismes. . W cichości mogło się 
ono w całóm odbywać państwie, z jedynem 
b jego ne Paryża i jednćj mili w obwodzie. 

prawdzie protestantscy członkowie posel- 
stwa niebyli zadowoleni z tych warunków, 
musieli jednak zaprzestać na nich, znalazłszy 
znaczny opór ze strońy członków katolickich. 


"Kiedy jeszcze poselstwo było w drodze ku 
Francyi, już stronnictwo katolickie w Polsce 
usiłowało osłabić przyznane protestantom rę- 
kojmie. Kardynał Hozjusz ogłosił konfedera- 
cją z dnia 6. Stycznia 1573. za kary godne 
sprzysiężenie się przeciw Rogu, które Król 
zniszczyć powinien. “Polecił Arcybiskupowi 
Gnieznienskiemu, Wojewodzie Łaskiemu i Kar- 
dynałowi Gwizjuszowi wstrzymanie Króla od 
złożenia żądanćj przysięgi, oświadczając Zara- 
zem, iż gdyby już było nierychlo, obowią- 
zkiem jego jest złamać onęż natychmiast; że 
przysięga wykonana kacerzom, bez poprzednie- 
go rozgrzeszenia papieża może być złamaną, 
iż »Król nie Heroda lecz Dawida powinien na- 
śladować, który na największą chwałę swoję 
nierozważnćj proysiegi niedochowal; że tu rzecz 
nieidzie o jednego Nabała lecz o wiele tysię- 
cy a któreby wpadły w moc szatana 
i t. dw > ŻY 


Duchowieństwo polskie starało się rozsze- 
rzać zdanie, jakoby konfederacja z dnia 6. 
Stycznia 1573. usprawiedliwiała wszelkiego 
ronz zbrodnie i bluźnierstwa, i że pówsta- 
ną stąd zburzenia i bunty, jak wojna chłopów 
w Niemczech. Polska szlachta, mianowicie w 
województwie Płockiem, tak tóm była zjąe 
trzona, iż umyślnie wysłała deputowanego do 
Paryża, prosząc, aby Król niestwierdzał wol- 
ności religijnej.  Posłannik ten niedostąpił po- 
słachania. Sulikowski, uczony i wielce 'po- 
ważany duchowny, radził Królowi, ażeby 
»w razie potrzeby wszystko raczćj przyrzekał 
i zaprzysięgał, dla „zabieżenia wojnie. domo- 
wej, kiedy będąc raz w posiadaniu tronu i 
władzy,. znajdzie zadosyć środków do przy- 
gnębienią hererczji nawet bez, gwałtu.« 


'Tymczasem wszystkie te zabiegi chwilowo 
były nadaremne, gdy wiele człopków posel- 
siwa, nawet z liczby. należących do kato- 
lickićj -partji, „obstawało 7a ścisłem dopełnie- 
nicin warunków, pod jakiemi Henryk Królem 


: był obrany. Biskup Konarski podał oświad- 
czenie Arcybiska niednidiskieg, przeciw = 
runkom, ponieważ zaś takowe niebyło przez 
Senat zatwierdzone, musiał uledz jednomyślnćj 
poselstwa uchwale i tylko je prywatnie mógł 
oddać Królowi, gdy temuż dnia 1.0, Wrze- 
śnia 1573. w kościele P. Maryi yin do- 
kument jego wyboru uroczyście był doręcza- 

„ny. W wyniklêm stąd zamieszaniu, przerwał 
Zborowski obrzęd, mówiąc do Biskupa: »gdy- 

yś imieniem Xiążęcia niebył przyjął warun- 
ku względem wolności wyznania, opór nasz 
byłby jego elekcji przeszkodził.« 


Henryk udawał zdumiony, > iż niepojmuje 
przedmiotu sporu, gdy Zborowski, zwracając 
Się ku niemu oświadczył: »powtarzam najmi- 
łościwszy Panie, gdyby Twoje paz nie- 

yło przyjęło warunku względem wolności 
wyznania dla stronnictw religijnych w sporze 
między sobą będących, nasz opór byłby wy- 
ór Twój przeszkodził; a jeźli warunków nie- 
dopełnisz , Królem niebędziesz.« 


Potem przeczytano Królowi przepisaną przez 
jejm przysięgę, którćj Henryk niewzbraniał 
się dosłownie powtórzyć. Biskup Karnkowski 
przystąpiwszy do niego, zrobił: zastrzeżenie, ` 
iż ta wolność religijna niema przynosić uszczerb - 
ku władzy Kurii Rzymskićj, na eo Król dał 
mu poświadczenie na piśmie. "ZEL 

Henryk we Września 1573. r. opuścił Pa- 
ry, ale dopiero w Styczniu 1574. przybył 
o Polski, albowiem TASS się pred- 
kiego zgonu schorzałego brata swego Karola IX. 
po którym objąć miał rządy, umyślnie zwła- 
czał podróż. Gratiani i kilku innych naczel- 
ników partji katolickićj pojechali naprzeciw i 
spotkali go w Saxonii. Przedstawili jemu »iż 
ma prawo panowania w Polsce bez ogranicze- 
nia; że Król jest nieograniczonym panem ży- 
cia i śmierci swych poddanych, jedynym ch. 
maczem praw i konstytucyi; że Senat tylko 
może mu rady udzielać, nie przepisy dawać, 
iż ón jest tylko świadkiem nie sędzią czynów 
i postanowień Krola, któremu wszystko wol- 
no prócz gwałtu i niesprawiedliwości; — iź 
od Króla wychodzą wszelkie nadania dosto- 
jeństw i dochodów, tak iż tym sposobem na- 
bywa dostatecznych środków do kierowania 
sprawami krajowemi > sap podług swojćj 
woli; — że on jeden tylko ma do rozrządza- 
nïa przychodami publicznemi, nie potrzebując 
z nich Senatowi zdawać rachunku; — iż po- 
między katolikami: znajdzie wiele wierności, 
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lecz także niektórzy chytrzy lidzie będą ;do-' 


radzali Królowi zgodę z protestantami ¥ zje- 
dnanie ich przez nagrody i względy, co by- 


toby rzeczą niebezpieczną , utwierdzającą prze- g 


'ciwnik6w i podającym im środki szkodzenia, 
albowiem byliby: jednak: przekonani, iż z oba- 
wy się to dzieje “nie z przychylności; — iz 
źle jest, kiedy ludy gwałtem i przymusem wy- 
dzierają łaski, zamiast zasługiwać na nie ule- 
głością i posłuszeństwem; — iż jeżeli Król 
chce uprzejmością i łaskami zjednać sobie nie- 
przyjaciół naraża się na utratę przyjacół; — 
iż usuwając różnowierców od wszystkich pu- 
blicznych urzędów, nie potrzebuje ich niena- 
wiści tak bardzo się obawiać, gdy z strony 
partji slabêj i niemającćj naczelnika, niebezpie- 
czeństwo niezagraża, 'owszćm iż nawracaliby 
się prędko, widząc urzędy krajowe tylko mię. 
dzy katolików rozdawane; — iż Król może 
ich grzecznie traktować i ofiarować im swe 
względy, pod warunkiem odstąpienia od zdań 
dla dobra kraju ilebeżpiecznych, a jeżeli ob- 
stawać będą przy uporze swoim, powinien 
ich gnębić i dać do poznania, jako odszcze- 
pieńcy niegodni są dostojeństw.« . 


Zarzuty, jakie Kardynał Hozjusz czynił 
przeciw ważności przysięgi przez Króla wyko- 
nanćj, zostały rozgloszone, jakoteż listy: je- 

o do Arcybiskupa Gnieznićńskiego i. innych 
iskupów, napominające, aby: konfederacyi 
z daia 6. Stycznia 1573, niepodpisując, wbrew 
jéj postanowieniom działali. Przywi6dl także, 
iż Król tylko na pozór się skłonił do obietnic, 
iż jednak osiadłszy tron, będzie się: starał 


wszystkie kościołowi katolickiemu przeciwne ' 


sekty religijne przytłumiać. 


Biskupi otwarcie objawiali zamiar zmienie- 
nia formy przysięgi paryzkićj i nuncjusz pa- 
piezki pobudzał partją katolicką do nadweręże- 
nia przysięga stwierdzonych postanowień kon- 
federacji. Król z pozoru nienachylał się do 
żadnego z obydwóch stronnictw, oświadczył 
owszem gotowość wykonania przysięgi,, jedno- 
myślnie przez Senat i Posłów przepisanćj, 
z czego naturalnie było można wnosić, iż 

owąłpiewa o: ważności złożonćj w Paryżu, 
która! większością głosów ale nie 
jednozgodnie była ustanowioną, Coraz 
też partji katolickićj wpływ na umysł jego 
był. widoczniejszy. — Przed obrzędem koro- 
nacji udali się do Króla Firlej, Zborowski 
i Radziwiłł, Wojewoda Wileński z propo- 
zycją, aby: odnoszącą się „do rozmaitych wy- 
znań religijnych część przysięgi albo całkiem 


opuścił, azatêm. ani dla, praw protestantów. 
aui dla praw hierarchii: rzywskićj, niedawal rę- 
kojmii,! lab tćż dosłownie powtórzył: przysię- 
€» wykonaną w Paryżu. Chciał Król uni- 
knąć dalszych wywodów, oświadczając, iż za- 
ręczy protestantom honor i własność, ale Fir- 
lej obstawał, aby pierwsza przysięga dosło-+ 
wnie objęta była przysięgą koronacyjną. - 


Gdy uroczystość koronacyjna.w Krakowie 
zakończona być miała włożeniem korony na 
głowę Króla bez wykonania wprzody przy- 
sięgi, wystąpił Firlej z oświadczeniem, iż je- 
żeli przysięga niebędzie miała miejsca, oprzę 
się Koronacji. On i W, Kanclerz Koronny 
Dembiński, także protestant, podali 
klęczącemu na stopniach ołtarza, 
na którćj przysięga par 
Smialo$€ ta przeraziła Króla i otaczające go 
osob wprawiła w nieme zadziwienie, lecz 
Firlej rzekł, chwytając za koronę, głosem do- 
nośnym. „si non iurabis, non regnabis“ (jeż 
żeli; nieprzysiężesz , niebędziesz Królem). Po- 
wstało ogólne . zamieszanie, partja katolicka 
nieśmiała stawić oporu; dopiero gdy Firlej 
z koroną chciał wyjść z kościoła, wołało Zgro- 
madzenie „jedność i pokój we wszystkiem *, 
dodając „atoli z zastrzeżeniem praw stron- 
nictw.* , Król. dosłownie był zmuszony po- 
wtórzyć przysięgę w Paryżu wykonaną. "Treść 
jéj co do dylferencji religijnéj według dzieła 
Slavonia reformata i rozdz. 13. str, 92, 
i Saliga historji wyznania auszpurskiego Cz. 
Ii. str. 751. jest następująca: „Pacem et tran- 
quillitatem inter dissidentes de religione tuebor 
et manu tenebo. Nec ullo modo vel iuris- 
dictione nostra vel officiorum nostrorum . et 
statuum quorumvis auctoritate quemquan af- 
fici, opprimique causa religionis permittam 
nec ipse afficiam nec opprimam, “ (Będę strzegł 
i utrzymywał zgodę i spokojność między tymi 
którzy we względzie religii inaczćj myślą, i ża. 
dną miarą niedopuszczę, aby ktokolwiek przez 
naszą jurysdykcją lu powagę urzędów na. 
szych lub Stanów o religią był nagabany ub. 
uciskany, ani go sam będę nagabal lub uciskal. y. 


Królowi, 
karieczkę, 
zka była napisaną. 


Wszakże to pówtórzone zatwierdzenie wr, 
potestanckich niezdołało uspokoić obawę By 
skupi z Swêm stronnictwem coraz też: ięcćj. 
nabierali śmiałości. Sulikowski z namowy Król: 
wydał pismo ohydzające akt o wolności reli- 
gijnćj, za co Firlej drukarza więzienień ukara 
Wpływ, protestanckićj „Zborowskich fan” 
którą tyle przyłożyła się do wyborń Henryka 
idla tego z początku wielkie” n’ biegó.tufała 


z 
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znaczenie, jawnie upadał, Firlej umarł, otru- 
ty, jak wieść głosiła; żarliwość stronnictwa 
katolickiego coraz bardzićj się wzmagała, roz- 
wiozłość Króla, który jawnie wszelką przy- 
zwoitość naruszał, wzbudzała niechęć ludu, 
i powszechne nieukontentowanie do tego do- 
szło stopnia, iż kraj zagrożony był wojną do- 
mową i niektóre powiaty niechciały już wcale 
uznawać powagi Królewskiej. 

Nareszcie nadeszła długo z niecierpliwoscig. 
przez Henryka oczekiwana wiadomość o śmier- 
ci Karola IX. Króla francuzkiego, wzywając 
go na tron Francji, na którym późnićj jak 
wiadomo dosięgła go ręka zabójcza. W Pol- 
sce rządy jego trwały przez cztery miesiące; 
oddalił się z nićj potajemnie, nawet przebra- 
ny, jakby w ucieczce. Już dnia 22. Maja 
1575. ogłosiły Stany w Stężycy bezkrólewie 
iwyznaczyły nową elekcją na dzień 7. Listo- 
pada a dachowieństwo katolickie niemogło 
przeszkodzić potwierdzenia przy tej sposobno- 
ści konfederacyi z dnia 6. Stycznia 1573. Na- 
stępca Henryka Xiążę Siedmigrodzki Stefan 
Batory zaprzysiągł też same rękojmie wolno- 
ści religija i wprawdzie bez podstępu, Z Za- 
miarem dotrzymania ich, wychodząc z zasady, 
którą też wtenczas objawił, iż jest Królem 
Polaków a nie sumień: »Rex sum Polono- 
rum, non conscientiarum,“ Także Zygmunt 
IH., którego elekcja odbyła się dnia 19. Sier- 
pnia 1587., wykonał tę przysięgę, lecz już 
wyżćj przywiedzione, przez Kardynała Ho- 
zjusza udzielone rady i zasady coraz bardzićj, 
a mianowicie za Królów z familii Wazów 
z uszczerbkiem dla protestantów były stóso- 
wane, Nakońcu przysięgę koronacyjną, o któ- 
rą tyle było sporu i ktorą partja protestancka 
z taką wywalczyła trudnością, tak wykłada- 
no, iż przez „dissidentes de religione“ nie- 
chciano wcale protestantów rozumieć, dla 
czego właśnie wkładano na Króla obowią- 
zek przygnebienia różnowierców i niecierpienia 
ich sporów pomiędzy sobą i z panującym ko- 
ściołem. Jak wiadomo dopiero w roku 1768. 
obce mocarstwa wymusiły na rzeczypospolitćj 
polskiej tak nazwany traktat tolerancyjny. 

Co za różnicą między tą burzliwą i gwał- 
towną elekcją i wykonaniem przysięgi w da- 


wnćj Polsce, a spokojnym i miłym hołdem 
dziedzicznym naszego Króla, jego obietnicami 
i dobremi wyznaniami w obec wielu lubych 
świadków?! : Dla kogoż z naszych rodaków 
krwi polskićj byłby tradny w tym razie wy- 
bór, kiedy same Stany wschodnio - pruskie, 
skrupulatne ï nieakontentowane, nieprzyznały 
się do Życzenia, aby utrzymane i odno- 
wione zostały ostatki ich do urządzenia sia» 
nowego, o ile to z takiego wypłynęło ducha. 


Kto jeszcze niemoże się przekonać, iż kon- 
stytucja na wzór północno -amerykańskićj lub 
poiki z dnia 3. Maja i francuzkiéj z dbia 3 

rześnia 179]. jednakowoż coś piękniejszego 
niepotrafiłaby przedstawić, tego odsełamy do 
wiadomego całemu światu wypadku, iż łogi- 
czne rozwijanie północno amerykańskich i fran- 
cuzkich idei o wolności doprowadziło do te- 
go że północni Amerykanie i Francuzi uwa- 
ają za punkt honoru narodowego, aby An- 
gielskie okręty nienazbyt ściśle dochodziły, 
czyli mają do czynienia z prawdziwymi ro- 
zbójnikami morskimi lub tylko z uczciwymi?! 
kupcami, którzy handlują niewolnikami; że a- 
toli rzeczywiście we zzz p bezwzglę- 
dne wykonywanie zasad Kardynałów Hozja- 
sza i Commendoniego, przez bezwzględac 
przygnębienie wszelkich wolności stanowych 
w państwie przez Kardynałów Richelieu i Ma- 
zarin i wszelkićj wolności ewanielickićj w ko- 
ściele przez ich za nadto zpolęenego ucznia 
Ludwika XIV. i jego doradzców, przez nie- 
chybne według sprawiedliwości Boskićj sądy 
karne został wywołanym stąn, w skutek któ- 
rego z dwóch prawnuków S. Ludwika, Króla 
podług serca Bozegc, i Henryka IV., Króla 
podiag serca Francuzów, jeden musi Żyć na 
wygnaniu, drugi zaś wprawdzie w chrześciań- 
stwie, zajmować ma i chce miejsce Króla 
chrześciańskiego, lecz dotychczas niejest je- 
szcze w stanie przypisać swe panowanie ła. 
sce Bożćj, lubo bez wątpienia prawym jest 
Królem Francuzów, kiedy oni sami na to. się 

dzają: — stan, w którym każde ważne a czę- 
sto nawet najmnićj ważne wydarzenie wątpli- 
wym czyni cały spółeczny i władz w kraju po- 
rząde%. 
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